Oplata pocztowa ulszczena gotowką. 


Nr. 92. 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie ; 
8 zł. 30 gr., 
9 zł. 40 gr., 
do domy i' 
sce z przes 


MIESIĘCZNIE — 
kwartalnie 15 zł. 50 gr. 
£nitona cena prenumeraty 
„dlurjera Lwawskiego* wraa 
s „fłustracją* wynosi z dosta- 
wą lub p łką pocztową 
asiuesięcznie 5 zl., kwart. 14 zł. 


CENA NUMERU 


i5 gr. 


Aa dworcach kolejowych 
17 gr- 


Dzisiejszy numer 
zawiera : 
Sirowa 2. Nowy gabinet francuski (art. wstępy). 
„Żółta bibijeteczka” (feiłeton). 
Strona 3. Wykrycie sprawców zamachu na rząd 
bułgarski. 
Bałkaaski blok komunistyczny- 
Strona 4. Rozkaz do wojska. 
Rozrzutność pieniedzy państwowych. 
Strona 5. Na krawedzi dnia: Lwów w błocie, 
Szkiełet dziecka w pakiecie. 
Strona 6. Stałszowanie testamentu Ś. p. Pawła 
Tyszkow skiego. 
Zjazd Związku miast polskich. 
Strona 7. Ułatwienie kolejowe dia turystów. 
Mi-ci Doroczny bieg kolarski stadionu. 


KONFERENCJA PREMJERA GRABSKIEGO 
Z POSŁEM PEARSON'EM. 

Warszawa, 20 kwietnia. (Tel. wł.). (G). 
Premier Grabski przyjął na audjencii posła Sta- 
nów Zjednoczonych p. Pearson'a, z którym odbył 
iedną z konierencji. pozostających w związku 
4 kredytowemi operaciammi Polski na terenie Sta- 
nów Zjednoczonych. 


ZNIESIENIE WQJEWÓDZTWA NOWOGRODZ- 
KIEGO. 

Warszawa, 20 kwietnia. 
Wobec uporczywych pogłosek, jakoby rząd za- 
mierzał skasować województwo mnowogrodzkie, 
dowiadujemy sie, że sprawa ta jest istotnie roz- 
ważana z punktu reformy administracji. Rząd nie 
wydał jeszcze ostatecznej decyzii. 


BEZPOŚREDNIE TARYFY KOLEJOWE MIĘ- 
DZY POLSKĄ A CZECHOSŁOWACJĄ. 
Warszawa, 20 kwietnia. W dniu 17 b. m. o- 

bradowała w Krakowie konferencja kolejowa 
polsko - czechosłowacka w sprawie projektu bez- 
pośredniej taryfy osobowei i towarowej pomiędzy 
Polską a Czechosłowacią. Propozycje, opracowa- 
ne przez krakowską dyrekcję kołejową, uczestni- 
cy konferencii, zarówno ze strony Połski, jak 
Czechosłowacji, zostały zaakceptowane tak. że 


(Tel. wł.). (G). 


taryfa wejdzie w życie z dniem 1 czerwca i. r.d 
Od tei chwili będzie można nabywać bezpośred-}Od pewnego czasu dała się Zauważyć wzma2żona |lu 


Lwów, Środa dnia 22. Kwietnia 1925. 


Rek XLIH 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


CERY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy: 
Zwyczajny za łakstem 12 gr. 
Nadesłane i nekrologja 36 gr” 


m 
3 
A 
Ę 
3 
8 
s 
F 


Dział ekonomiczny 50 gr. 
Drobne ogloszenia za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i sprze- 
daż 3 gr. Mat rymidsialn« 
12 gr. Posznknjący pracy 4 gr. 
Na kolnmnie tekstowej paski 
1 inseraty po 42 gr. W prze- 
wodnikn informacyino-rekla- 
mowym po 15 gr. (najmniej- 
sce ) zł. 50 gr.]. Ogloszetna 
taimiejscowe 250/, drożej, za- 
granieżne o 50"/, drożej. 


6. — Telef.: Redakcja 32-19, red. nocna 29-19, administr. 19. — Konto czekowe P. K. O. 140.56!. 


Przyjazd min. Benesza do Warszawy. 


Warszawa, 20 'kwietmia. (Tel. wł.). 


(G).jzyty premierowi 


Grabskiemu i wicepremjierowi 


Dziś przybył do Warszawy minister spraw | Thuguitowi, później zaś min. spraw zagranicznych 


zagran. Czechosłowacji p. Benesz 


i zamieszkał |Skrzyńskiemu. Wieczorem odbył się obiad, wyda- 


w oficjalnych apartamentach prezydjum Rady Mi-|ny przez min. Skrzyńskiego. 


nistrów. Po przyjeździe złożył min. Benesz wi- 


Hindenburg 


—o0x0— 


odezwał się. 


i mówi, że granice zachodnie Polski muszą ulec zmianie. 


Berlin, 20 kwietnia. Przedstawiciel Biura Reu-l ponadto sa zabezpieczone całym szeregiem soju 


tera wystosował do Hindenburga zapytanie, na 
które Hindenburg dał nast. odpowiedź: Jestem 
gotów na wypadek wyboru złożyć przysięgę na 
konstytucję i przestrzegać jej oraz wypełniać po- 
dług niej swe obowiązki. Kwestia „republika czy 
monarchja” jest obecnie nieaktualną. Kwestja 
bezpieczeństwa stała się obecnie przedmiotem 
rozważań międzynarodowych. — Z wszystkimi 
Niemcami, bez różnicy stronnictw, hołduję zapa- 
trywaniu, że granice wschodnie muszą ulec Zmia- 
nie na korzyść Niemców. Aby nie naruszać ję: 
dnak wokoiu, sprawa ta musi być załatwiona 
w drodze rokowań. Traktat wersalski jest dia 
ras dopóty wiążący, dopóki nie zostanie zmienio- 
ny przez nowe układy. Rozwój Niemiec zależy 
od pokojowej polityki Niemiec na wewnątrz i ze- 
wnątrz. Byłoby szaleństwem wdawać się w ja- 
kąś awanturę wojenną, która mogłaby się zakoń- 
czyć dla Niemiec „katastrofalnie. Hindenburg jest 
zdanią, że od chwili zakończenia wojny, on, jako 
rzeczoznawca woiskowy, uwałą, że Niemcy nie 
mogłyby stawić oporu nawet państwom sąsie- 
dnim, bo państwa te, jak Czechosłowacia i Poł- 
ska mają znacznie silniejszą armię, niż Niemcy a 


szów, (Pat.) 


MOWA ZGRZYBIAŁEGO STARCA. 

Hannower, 20 kwietnia. Hindenburg wygłosił 
w sali rady miejskiej mowę programową. Hinden- 
burg czynił wrażenie zgrzybiaiego starca. Hinden- 
burg pragnie stworzyć dla narodu niemieckiego 
pomyślne fundamenty do jego rozwoju polrtycz- 
nego i gospodarczego. Obowiązkiem Niemiżc — 
mówił Hindeńburg — jest przestrzegać polityki 
pokoju. a tej polityce szkodzą ustawiczne wska- 
zywania na to, jakoby osoba jego była symbolem 
akcii wojennej. Hindenburg wspomnial dalej że 
muszą wreszcie upaść zarzuty, jakoby Niemcy 
ponosili winę za wybuch wojny światowej. (PAT). 


NARADA WOJENNA. 

Wiedeń, 20 kwietnia. ` B. Kronprinc Wilhelm 
przybędzie we Środę do Hannoweru. gdzie odbe- 
dzie się wielka narada wszystkich  najwybitniej- 
szych przywódców grup prawicowych. Naradzie 
tej, w którei weźmie udział również ewent. pre- 
zydent Rzeszy Hindenburg, przypisują wielkie 
znaczenie polityczne. (AW). 


Wykrycie wielkiej organizacji komunistycznej 


404 


omy. 


Wieie osobistości łomżyńskich zostało aresztowanych. 


Warszawa, 20 kwiemia. (Tel. wł). 


(G). | organizacii: znajdujący się w m. Łomży. W loka- 


tym aresztowano 10 osób oraz znaleziono 


mie bilety kolejowe do całego szeregu Stacji cze- |propaganda komunistyczna w okolicy pow. £Łiem-|wielką iłość dokumentów, wykazujących przeciw- 
chosłowackich oraz odbywać się będzie hezpo-|żyńskiego. Policja zwróciła baczniejszą uwagę na 


średnia ekspedycja bagaży z Polski do Czecho- |pochodzenie 


słowacji i odwrotnie. (PAT). 


rozrzucanych masowo odezw 
iw wyniku poszukiwań wykryła dziś lokal tej 


państwową działalność szeregu osobistości w m. 
Łomży. Na skutek tego dokonano wiele areszto- 
wań. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


KUPNO I SPRZEDAŻ. — 


ORTEPIAN krótki, krzyżowy sprzedam tanio tylko za 
|. gotówkę. Kopernika 26., parter. oficyny Skleniarski. 


1362 
FORTEPIAN „Dórra* najnowszy — 


oddam w najem 
w dobre ręce. Kopernika 26, parter oficyny, Skle- 
niarski. 1361 


[UŻYWANE sztuczne zęby, precjoza, złoto, srebro, ku- 
puje wypłacając najwyższą wartość. Strauch, Jubiler, 
Lwów, Legjonów 29. 1351 


DDARCELE 1200— 1000 500-164-120 sążni sprzeda Jaszka- 
R niec, Pańska 21. 9—11. 135 


YVY/ILLA cała wolna okolica Parku Stryjskiego sprzeda 
Jaszkaniec Pańska 21. 9—11. 135, 


]DARCELA 320 sążni ulica Kadecka sprzeda Jaszkaniec 
* Pąńska 21. 9—11. rano. 135 


JH 


NAUKA I WYCHOWANIE. 


E WE na fortepłanie i cytrze. Metoda najnowsza. Prof. 
L M, Lipiński pl. Halicki 7. 863 


NAUKA przez korespondencję. Szybko tanio, skutecznie. 
1* Zwrócić się listownie do Powszechnego Uniwersyte- 
tu Korespondencyjnego Warszawa, Chmielna 33 m. 5., 
a otrzymasz bezpłatnie program kursów (przedmioty 
polskie, matematyka, przyroda, języki obce, rachunko- 
wość). 1111 


KONWERSACJI literatury gramatyki francuskiej, udziela 
po 1 zł. nauczycielka Tarnowskiego l. 45. 1318 


BUCHALTER]! (księgowości) wyuczają, listownie, Kurza 
Sekułowicza, Warszawa, Zórawia 42. Po ukończeniu 
egzamin, świadectwo. Żądajcie prospektów. 1323 


2 KURS KROJU i SZYCIA krawiectwa dams. i bieliżniar- 


stwa HELENY PIETRASZEWSKIE]| kwalif. naucz. 
zawodowych kursów rozpoczyna się w maju w Inst. nauk. 


3| „ECOLE REFORME“ Pańska 14. Wpisy i inform. od 11 


do i-szej i od 4—7-ej codziennie tamże. 1338 


l 


RÓŻNE. — 
LITOGRAFIA Czajkowskiego Lwów Cicha 5. Najprzy- 


stępniejsza dla robót autografje i odbijanie z pisma 
maszynowego. 13 


4 uł. Toruńska 4. Zakład leczniczy 
Inowrociaw pod „Piastem* otwarty cały rok z 
pensjonatem na 100 csób. Kąpiele solankowe, ługowe, 
gazowe, elektryczne, parowe, okłady borowinowe Hydre 
i elektroterapja, masaż i łampy: Kwarcowa i Solłux. Le- 
czenie artretyzmu, reumatyzmu, wadliwej przemiany ma- 
terji, chorób nerwowych i kobiecych. Stała opieka le- 
karska. Informacje: Warszawa, tel. 72-57, 45-73, 1357 


DE 8/4 br. skradziono mi w powrotnej drodze ze 
Lwowa do Maksymówki zaraz za Podzamczem urzę= 
dniczą legitymację Nr. 4861 z d. 18/7 1921 r. wydaną, w 
Radzie szk. pow. w Zbarażu, a poświerdzoną w Ku- 
ratorjum we Lwowie razem z portfelem i różnemi zapi- 
skami. Teofan Leszyński kier. szk. pow. w Dobromirce 
p. Zbaraż. 1349 


MIESZKANIA. — 


OPEN pokój z umeblowaniem lub bez od zacnej 
katolickiej rodziny w którejkolwiek dzielnicy miasta 
Lwowa od zaraz. Łaskawe zgłoszenia podać do „Kurjera 


60 !Lw.* pod: M. T. |. Z. (liczba leg. urzędn. 58 (12876) 1359 
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Nowy gabinet francuski. 


Prasa prawicowa stara się opinię polską 
wprowadzić w błąd, przedstawiając jej nowy ga- 
binet francuski, jako dowód osłabienia siły odpor- 
nej Francji. „Ciazeta Warszawska” n. m. w sobo- 
tinim numerze zamieściła olbrzymi artykuł na te- 
mat „Widmo wojny”, w którym autor przedsta- 
wia nowy gabinet francuski jako źródło zamętu 
w całej Europie. Żaden Hindenburg nie jest w sta- 
nie napełnić naszei prawicy takim strachem, jak 
gabinet lewicowy francuski. Z prawicowych infor- 
macji wynika, że pierwszym krokiem rządu Pau- 
leve'go będzie porozumienie z Niemcami kosztein 
Polski. 

Nowy gabinet francuski jest gabmetem lewi- 
cowym i mnym być nie może, gdyż większość 
izby deputowanych jest lewicową. Gabinet Herrio 
ta był może jeszcze bardziej lewicowy, aniżeli 0- 
becny, a mimo to atak niemiecko - angielski ra 
granice Polski został odparty. Gabinet Painleve- 
Cailleux jest nawet pewnem odchyleniem na pra- 
wo. gdyż Caillaux nie jest zwolennikiem retorm 
finansowych, zaaprobowanych przez rząd Herriota. 

Jeżeli chodzi o bezpieczeństwo Europy, to 

„nowy gabinet francuski daje może lepsze szanse 
zwycięstwa „aniżeli gabinet Herriota. W skład je- 
go wchodzą trzy naiwybitniejsze indywidualności, 
jakimi rozporządza dzisiejsza postępowa Francja. 
Painlevć jest mężem nauki o Światowem nązwi- 
sku gorącym republikaninem, człowiekiem nie- 
słychamej pracowitości, który mimo licznych za- 
ięć, związanych z godnością marszałka lzby, nie 
zaniedbał swoich wykładów na uniwersytecie. — 
W jego przyjaźń do Połski nie powinien wątpić 
żaden prawicowiec. przecież on. iako minister 
wojny w r. 1917, podpisał dekret o tworzeniu woj- 
ska polskiego we Francji. W ostatnich miesiącach 
zapowiedział Painlevć swój przyjazd do Polski, 
skutkiem jednak powołania go na nowe stanowi- 
sko, przyrzeczenia tego wykonać nie będzie 
w stanie. 

Druga, znaną osobistością, jest Briand, Fran- 
«uz z krwi i kości, świetny mowca, niezrównany 
szermięrz dyplomatyczny, inicjator sojuszu pol- 
sko-francuskięgo, człowiek, który umiał nie tylko 
dążyć do porozumienia w czasie układów w Can- 
ves, ale także nie wahał się wydać z Londynu te- 
lęfonicznego rozporządzenia do natychmiastowego 
obsadzenia Düsseldorfu, Duisburga i Ruhr. Niem- 
cy obawiają się go bardziej, anieżli Poincate'go0 
czy Milleramda. 

Trzeci z koleji: to Caillaux, zwany popularnie 
Nacker'em z Mamersa a uważany za najlepszego 
finansistę Francji. Oczywiście tak monanchiści, 
jak „Blok Narodowy” uważają go za „zdrajcę, 
i zagorzałego germanofila, ale znaczenie tego ter- 


„żółta bibljoteczka”. 


Pod nazwą książki rozumie ogół czyteliików 
przedewszystkiem — powieść. Inne działy twór- 
czości literackiej są u nas bez porównania mniej 
poczytne. a już na znikomą liczbę nabywców li- 
czyć może dzieło naukowe, czy! też rozprawa po- 
pularna z tęj czy innej dziedziny wiedzy. Intere- 
sują się nią prawie wyłącznie fachowcy. 

Nie zaprzeczając bynajmniej wartości i pożyt- 
kowi literatury beletrystycziiej, podnieść należy, 
że taka jednostronność wcale zdrową nie jest. 
Wspominać nie potrzeba. że dążenie do ciąsłego 
rozwoju umysłu ludzkiego wymaga zasilania go 
rozmaitym pokarmem, czerpanym z różnorakich 
źródeł i żę obok specjalizacji w pewnym kierun- 
ku pożądana jest jak najdalej idąca wszechstron- 
ność. oraz, że postęp nauki i ożywienie ruchu u- 
mysłowego musi się wzmagać poparciem jak naj- 
szerszych kół społeczeństwa. Oprócz tych argu- 
mentów, aż nadto jasnych, poruszyć jeszcze 'no- 
Żna moment zadowolenia i zabawy, jaką mimo- 
chodem nastręcza nawet lektura naukowa. Dabrze 
jest. jeśli poważna, fachowa rozprawa nietylko 
uczy, przekonuje, informuje, ale także interesuje, 
zajmuje, bawi — tak samo, jak powieść na tem 
większą wartość, gdy wzruszając i bawiąc — 
uczy. Wykluczywszy z kręgu swych zaintereso- 
wafń pewre działy piśmiennictwa, ponosimy stratę 
nietylko w jednym kierunku. 

Wśród wydawnictw naukowych o przezna- 
czeniu popularnem warto zwrócić uwagę na cykl 
dziełek publikowanych przez instytut wydawni- 
czy „Biblioteka Polska“ w Warszawie. Prace wy- 


KURJER LWOWSKI z 


Drugi wywiad min. 


środy dnia 22 kwietnia 1925.. Nr. 92. 


gen. Sikorskiego. 


Uzupełnienie pierwszego oświadczenia w „Matin“. 


Warszawa, 20 kwietnia. „Kurier Warszawski” 
przynosi w depeszy z Paryża szczegóły wywiadu 
zen. Sikorskiego z przedstawicielem dzie:mika 
„Eclaire Nice“. Sikorski oświadczył m. i, że 
w społeczeństwie polskiem niema najmniejszej ró- 
żnicy zdań w sprawach t. zw. obroty narodowej. 
Cały naród polski stanie jak jeden mąż w obro- 
nie granie i respektowania traktatu wersalskiego. 
Opinia polska przekonana jest. że każdy rząd 
francuski pozostanie wierny aljansowi aotsko- 


| Warszawa, 20 kwietnia. Według wiadomości I tak: 


francuskiemu. „Nigdy nie zapomnę — mówił min. 
Sikorski że Painleve wręczył armii polskiet 
pierwszy sztandar i że Poincare przy tej okazii 
wypowiedział jedną z najwznioślejszych swych. 
mów. Ni mógibym też zapomnieć, że Merriot 
pierwszy w parlamencie francuskim mówił o nie- 
podległości Polski. a Millerand imieniem Francii 
pośpieszył nam z pomocą w czasie wojny z iol- 
szewikami‘ . (AW). 
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Polska kawalerja zwycięża w Nicei. 


pierwszą zdobył rotm. Królikowski na 


4 Nicei. pierwszą i drugą nagrodę na tutejszym | „Pikadorze”, drugą również Polak na „Cezarze”. 


konkursie hippicznym uzyskali oficerowie polscy. | (AW.) 
ROEE DEPO ZZA DOO E 


ROZPORZĄDZENIE MINISTRA THUGUTTA. 

Warszawą, 20 kwietnia. Min. Thugutt wrócił 
iuż do Warszawy po podróży wizytacyjnei. na 
kresach. „Kur. Czerw.* donosi, że min. Thugutt 
wydał rozporządzenie, by właścicielom zniszczo- 
nych drobnych gospodarstw rolnych w woj. pole- 
skiem dowożono budulec na miejsce do gmin. Na 
ten cel starostowie otrzymali specjalne fundusze. 
Drzewo dostarczane będzie z lasów państwo- 
wych, ewent. prywatnych, na poczet daniny leś- 
nej. Równocześnie zarządzono, aby wobec wła- 
ścicieli gospodarstw zniszczonych, stosowano ulgi 
podatkowe, a egzekwowanie podatków już nało- 
żonych, przesunięto do jesieni po zbiorach. (AW.) 


minu we frazeologii prawicowej jest nam dość 
dobrze znane. Swój pogląd na pakt gwarancyjny 
ogłosił Caillaux na kiłka dni przed nominacją 
w „New York World‘, gdzie wcale wyraźnie za- 
znaczył, (że granice zachodnie Niemiec nie są dla 
Francji obojętne. Jakkolwiek Caillaux będzie tyl- 
ko ministrem finansów, to jednak nikt nie wątpi, 
że wpływ jego na ogólną politykę Francji będzie 
bardzo wiełki. 

Jest to zatem gabinet wielkich indywiduaino- 
ści, może nawet za wielkich, jak na jeden gabimet. 
Podczas bowiem, gdy w poprzednim rządzie Her- 
riot nadawał ton całemu komitetowi ministrów, 
w obecnym gabinecie musi być nawet pewien 
kompromis miedzy Briandem a Caillaux, nad 
czem czuwać będzie powaga Painleve' go. Nowy 
zatem nząd Francji, nie jest „widmem wojny”. ale 
nadzieją porozumienia. Tem mniej należy się oba- 
wiać, żę gabinet Painlevć-Briand-Caillaux, będzie 
gabinetem osłabienią Francji. 

Obawiać się należy jednak czego innego. Po- 


bitnych uczonych z rozmaitych dziedzin, uięte 
rzeczowo i treściwie, przystępnie a naukowo. u- 
kazują się w postaci małych o przyzwoitym wy- 
glądzie zewnętrznym żółto oprawionych 'xsiąże- 
czek, którym nizka cena zapewnia powodzenie, 
a liczba wydanych w przeciągu jednego roku 
dzieł pozwala przewidywać szerokie rozmiary 
wydawnictwa. 

Weźmy do ręki kiłka z nich.  Naprzykład 
Jana Dembowskiego „Historię naturalną jednego 
pierwotniaka jako wstęp do biologji ogólnej“ Ty- 
tuł może niebardzo zachęcający dla laików; wy- 
daję się napozór nazwą rozprawy długiej, nudnej, 
przeładowanej szczegółami naukowymi i niezbyt 
zrozumiałej, od czego dziełko jest dalekie. Mógł- 
by autor dać swej pracy imię: „Dziwy z życia 
pantofełka* — i miałby może o połowę czytel1i- 
ków więcej. Ale Dembowski ani trochę nie od- 
stąpił od naukowego charakteru dzieła, które je- 
dnak czyta się, jak najciekawszą powieść. O- 
świadcza autor, iż zbyt szanuje naukę, aby dzieło 
naukowe traktować w sposób, niewymagający 
>: wysiłku umysłowego. Zaprasza więc czy- 
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telnika do laboratorium i przedstawia mu hodo- 
włę ledwie widzialnych gołem okiem drobnoustro- 
jów. zwanych dla swego kształtu pantsfelkuni. 
Obserwując życie tego mizernego zwierzątka, do- 
chodzi uczony do zadziwiających konkluzji: 
Zachowanie się pantofeika w rozmaitych 0- 
kolicznościach wykazuje, że wymoczek ten postę- 
puje tak, jak mu wygodniej i lepiej — czyli tak. 
jak zachowałby się człowiek w podobnych wy- 
padkach. Czy zatem posiada inteligencję? W ba- 
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SFINGOWANY ZAMACH NA HINDENBURGA, 

Wiedeń, 20 kwietnia. Z Fiannoweru donoszą, 
że w dwóch hotelach obradowała od kilku diu 
rada wojenna, uprawiająca propagandę przedwy - 
borczą dla Hindenburga. Zamiętzono zainscenize- 
wać przed wyborcami sfingowany zamach na 
Hindenburga, aby w ten sposób wywołać entu- 
ziazin dla jego osoby podczas wyborów. Ustało- 
no już nawet szczegóły tego zamachu, który miał 
się odbyć w podobny sposób, jak zamach, wyko- 
nany swego czasu przez komunistów na prezy- 
denta Hannoweru Noskiego. (Pat.) 
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litykę naszą prowadzi min. Skrzyński. Wierzymy 
w jego wytrawną rękę i spryt, ale podczas gdy 
wodzowie francuskiej polityki będą mieli oparcie 
o silny kartel lewicy, min. Skrzyński będzie mw- 
siał liczyć raczej na samego siebie. Prawica na- 
sza jest — jak wiadomo — Skrzyńskiemit nieprzy- 
chylna, lewica — pożal się Boże — nikomu swoją 
sa zaimponować nie zdoła. A przecież raz na- 
reszcie trzebaby zerwać z polityką wiecznege 
szukania platformy. 

Zagranicą wypadki toczą się w szybkim tem- 
pie, powaga położenia z każdym dniem wzrasta 
— a u: nas ciągle się śpi, ciągle nic się nie dzieje. 
U nas ciągle jeszcze pokutuje myśl, że Francja 
„we własnym interesie“ wszystko za nas zrobi: 
Zapomina się o tem. że Francja ma swoje własne 
kłopoty, i że ani negatywne stanowisko prawicy: 
ani rozproszkowaną sympatją naszej lewicy, na- 
szemu sojusznikowi w walce na terenie między- 
narodowym nie wiele pomogą. L K. 
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rząt, a myśli czlowieka. Dia objektywnego porów- 
nania psychiki człowieka z psychiką zwierzęcia: 
musimy zrównać punkt widzenia.  Zapotnnijmy" 
żeśmy ludzie i że inni ludzie są do nas podobni. 
Powinniśmy badać psychikę człowieka tak, iak- 
byśmy badali psychikę zwierzęcia, z którem nie 
możemy się porozumieć. Oto wniosek końcowy: 
„W swej męgalomanii człowiek uważa swoją 050- 
bę za szczyt stworzenia, napawa się swoją Wiel- 
kością i mądrością, zamiast otworzyć oczy i Przy- 
zmać otwarcie, że jest on tylko jednym Z wielu 
set tysięcy gatunków... * 

W drugiem swem dziefku 
Dembowski nad istotą ewoktcji. 

Aleksander Brückner opracował studjum po- 
równawcze „Mitologja polska“. Pogodzić się must- 
my z faktem, że nietylko wszystkie nasze Łady. 
Marzanny. Dziewanny. Lelum-Polelum, ale i Po- 
piełe, Krakusy i Wandy — to, jak mówi Brückner 
„szczere plotki i nic więcej“ i to zrodzone nie 
w wyobraźni łudu, ale kronikarzy» osobliwie D:u- 
gosza. który chciał zapełnić puste karty słowiań- 
skiej mitologii, przepadłej w wiecznej niepamięci. 
Prawdy zaczerpnąć można iedynie z pism znako- 
mitego podróżnika arabskiego z pierwszej połowy 
IX wieku o wierzeniach i zwyczajach Słowian 
wschodnich, oraz z bogatego materjału demouno- 
logii. Obraz pojęć religijnych naszych protopła- 
stów jest bardzo ubogi — jednak mimo ujemny 
wynik badań, a raczej właśnie przez rozwianie 
odwiecznych iluzji, opartych na błędzie, dzieło 
jest nader cenne i interesujące. Druga praca Briic- 
knera z tego cyklu, to „Dzieje narodowzj litera- 


zastanawia się 


daniu psychiki naszych obiektów posługujeiny się |tury polskiej”. 


odmienną metodą. Badamy zachowanie się zwie- 


Stan ekonomiczny Polski w okresie perez- 


KURJER LWOWSKI z środy dnia 22 kwietnia 1925. Nr. 92. 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. Anzelma; gr. kat Wt. Woskr. Jutro rz. 

kat. Kajetana; gr. kat. Ewpsychja. — Wschód słońca 450; 

zachód 6 28. 

Teatr Wielki. sA s ą 
Wtorek „Aida“. Występ Łucezarskiej i Skupiewskiego 
Sroda „Królowa Saby*. r 
Czwartek „Maskarada na poddaszu“ I. Vojnovića 


{premiera). 3 
Piątek „Tosca“. Występ Skupiewskiego. 
Sobota o 3 pop. „Jaś i Małgosia“ — wieczór „Ma- 
skarada na poddaszu“. 
Teatr Mały. 
Wtorek „Spadkobierca”. . | d s 4 
Sroda, czwartek „Wielka Księżna i chłopiec hotel. 
Piątek „Swit dzień i noc“. 50 pre. zniżki. _ 
Sobota i niedziela „Wielka księżna i chłopiec hotel.* 


Teatr Nowości. 
Wtorek, środa, czwartek, piątek „Clo-clo”. 
Sobota „Hrabina Marica“. 
Niedziela „Clo-clo“. Aa 
Poniedziałek „Agri“. 50 prc. zniżki. 


Kinoteatry: i i 
„KOPERNIK* i „MARYSIENKA*: „Mister Radjo*. 
„APOLLO*: „Królowa niewolników*. 

„CHIMERA“: „Pat i Patachon* „Tancereczka*. 

„FATAMORGANA: „Zazdrość“, dramat. 

"PASAŻ* „Europa mówi o tem. Podróż w 18 dniach 
maokoło Świata”. 2 serja. 

„SZTUKA“: „Zbrodniczy klub“. 

Biuro koncertowe M. Tuerka 

Wtorek 21. kwietnia: Jacques THIBAUD, skrzypek 
(Paryż). 1336 
Ze Lwowa. 


— Podaje się do wiadomości P. T. Prenume- 
ratorów, którzy nadesłali należność prenumer. za 
miesiąc kwiecień na dodatek książkowy do „ilu- 
stracji®, że należne książki otrzymają w tych 
dniach wprost z Warszawy. 

— Z karty żałobnej. Wczoraj odbył się po- 
grzeb Zofji z Krzyżanowskich Grabowskiej, żeny 
b. wojewody lwowskiego. 

— Obrońcy Lwowa, którzy brali udział w jed- 
nem z powstań Śląskich, zgłoszą się w najbliż- 
szych 3-ch dniach w lokalu Związku Obrońców 
Lwowa (ul. Ormiańska |. 2, III p.) pomiędzy godz. 
19—21 i przedłożą dokumenta, wykazujące ich u- 
dział w jednem z powstań, a gdyby który z O- 
brońców Lwowa odznaczony już był Górnośląską 
Wstęgą Waleczności i- Zasługi, również i odno- 
śny dekret. 

— [lu jest fizyków miejskich? Jak się dowia- 
dujemy we Liwowie jest tylko jeden fizyk iniejski, 
który do dzisiaj wydawał Świadectwa lekarskie 
o ulgowe paszporty. Artykuł nasz „Na krawędzi 
dnia", gdzie użyliśmy; wyrazu „Fizycy“ nie dotyka 
innych lekarzy miejskich. 

— Ciągie jeszcze niegrzeczni. W Biurze ga” 
zetowem przy ul. Jagiellońskiej panna: sklepowa 
nie raczy odpowiadać na zapytania klijentów a 
szef jego „ma wrażenie“, że postępuje dobrze. — 
Kiedyż naszych kupców nauczymy grzeczności? 


— Z lzby sądowej. Przed sądem przysięgtych 
odbędzie się 22 bm. rozprawa przeciw adw>kato- 
wi dr. Rothfeldowi Adolfowi o zaburzenie spokoju 
publicznego. — 23 bm: przeciw Mich. Brichaczko- 
wi o zbrodnię rabunku, 24 i 25 bm. przeciw wożź- 
nemu pocztowemu Janowi Zubowi o wykradanie 
pieniędzy z listów, 27 bm. przeciw gr.-kat. kano- 
nikowi z kapituły Św. Jura ks. Leontejowi Kunic- 
kiemu o zakłócenie spokoju publicznego. Z koń- 
cem bm. odbędzie się przed sądem przysięgłych 
kilka rozpraw prasowych, a 1 i 2 maja rozp'awa 
przeciw kilku komunistom, oskarżonym o zdradę 
główną. 

-— Napad na główną pocztę we Lwowie. Do- 
tychczas nie wyśledzono sprawców napadu rabun- 
kowego na karjolkę pocztową we Lwowie. Odsta- 
wieni do sądu karnego 3 tunkcjonarjusze poczto- 
wi — Macieląg. Balicki, Jedymak i Grzyb, oraz 
wskazani przez tego ostatniego jako rzekomi 
sprawcy Krawiec i Maydrachowski zostali wy- 
puszczeni na wolną stopę dla braku danych ich 
winy. 

NAPADNIĘTY PRZEZ NOŻOWCÓW. 

Michal Stanger, zam. przy ul. Pijarów 1. 33, 
został onegdaj w nocy na ulicy Źródlanej nagad- 
nięty przez nożowców, którzy zadali mu 4 rany, 
z tych jedną śmiertełną. W stanie beznadzieinym 
odwieziono go do szpitala. Jednego ze sprawców 
napadu, Michała Bilińskiego schwytano i zam- 
knięto w aresztach policyjnych. 


KARAMBOL TRAMWAJOWY. 

W niedzielę, około g. 4 po poł. u zbiegu ulic 
Św. Zofji i Zybłikiewicza motorowy wozu „11” 
nr. 119, będąc w stanie nietrzeźwym. wiechał na 
jadący przodem wóz „KD“ nr. 145. Siedzący 
w wozie inż. Ludwik Christelbaner oraz Marta 
Humena doznali wstrząśnienia mózgowego. Moto- 
rowego zwolniono natychmiast ze służby. 

ŚMIERTELNY SKOK Z Ii PIĘTRA. 

W zamiarze samobójczym rzuciła sią z wy- 
sokości II piętra na bruk podwórza w domu przy 
ul. Kętrzyńskiego 1l. 11, Maria Mikłuszówna. lat 
20 licząca i poniosła Śmierć na miejscu. Powodem 
mają być niesnaski rodzinne. Zwłoki denatki po- 
zostawiono w mieszkaniu rodziców. 


SZKIELET DZIECKA W PAKIECIE. 

Pod rampa magazynu towarowego Dworca 
głównego. znaleziono w sobotę pakiet, zawierają- 
cy owinięty w brudne ga!gany szkielet dziecka. 
Śledztwo prowadzone przez nadkom. po! Bodna- 
ra, wykazało, że pakiet ten został oddany za kwi- 
tem Nr. 104—562, przez nieznanego dotychczas 
osobnika do przechowania w magazymie kolej. — 
Kiedy wreszcie upłynął termin odbioru pakur- 
ków, wystawiono je na sprzedaż w drodze licy- 
tacji. Taiemniczy ów pakiet sprzedany został wraz 
z innymi Janowi Mokrvnowi. Ten otworzywszy 
pakiet, sądząc. że kości te pozostały z zepsutego 
imięsa, porzucił go pod rampa. Dolsze dochodze- 
nia w toku. NEA 

OFIARY STRZELANINY ŚWIĄTECZNEJ. 

Do szpitala powsz. przywieziono wczoraj 
z gminy Młyniska, Jurka Hutnika, któremu od- 
prysk kamienia zgniótł prawą rękę. Również 
w rękę zraniony został Wł. Dragan. parobczak 
z gminy Spas, powiat Stary Sambor. 


ŚMIERĆ SKUTKIEM POSTRZELENIA. 

We wsi Żurawka postrzeloną została przez 
Piotra Hrokułę 16-letnia Anna Hryceńiko. Kula 
przeszyła jej szyję. Przywieziona do tut. szpitala 
wczoraj rano zakończyła życie. Policja »rozpo- 
częła w tej sprawie dochodzenia. 

INTRATNY „INTERES”. 

Ekspozytura policii śledczej aresztowała Wi- 
ktorię Stachurską, zam. przy uł. Leona Sapishy 
l. 59, oraz jej syna, Edwarda. Stachurska urzą- 
dziła z mieszkania swego dom schadzek, w któ- 
rym „przyjmowała” panie, przeważnie mężatki 
z wyższych sfer towarzyskich, ułatwiając im 
w ten sposób uprawianie nierządu. Za tego rodza- 
iu „przysługę“ pobierała ona „honorarjum*, do- 
chodzące do 20 zł. od osoby. Podobną należytość 
pobierała również od mężczyzn za trudy stręcze- 
nia. Aresztowana Stachurska przyznała się. że 
proceder ten przy pomocy swego syna uprawiała 
od dłuższego czasu. Pomysłową mamusię i jej sy- 
nalka zamknieto w aresztach policyjnych aż do 
czasu odstawienia ich do sądu. 


Różne wiadomości. 


POŻAR W PODBORCACH. 

Z niewiadomego dotychczas powodu powstał 
onegdaj w  Podborcach 'pażar, który dzięki 
energicznej akcji ratunkowej całej ludności, udało 
się zlokalizować i nie dopuścić tem samem do 
rozszerzenią się. Pastwą płomieni padł bróg z 2 
kop słomy żytniej złożony oraz stajnia, należące 
do gosp. Mikołaja Fanuszczaka. Szkoda znaczna. 

RAFINOWANE MORDERSTWO. 

W gminie Zamek, leżącej obok Rawy Ruskiej, 
zaszedł wypadek świadczący o strasznej demo- 
ralizącji wśród tamtejszej ludności. Oto od dht- 
szego czasu toczył się spór pomiędzy gospoda- 
rzami Oleksą Dziubą a Semkiem Sałdatem. Spór 
ten przyczynił się do obopólnej nienawiści, obja- 
wiającej się w częstych awanturąch, złośliwych 
grzykrościach sobie nawzajem wyrządzanych. Po- 
wtarzało się to tak bezustannie aż do dnia 12 bm. 
w którym siedzący przy kolacji w swym domu 
Dieksa Dziuba padł ugodzony kulą karabinową. 
Strzał oddano przez okno. Podejrzenie o dokona- 
nie morderstwa madło na Sołdata. Wkrótce teź 
dochodzenia polic. wykazały, że jest on rzeczy” 
wiście winny tej zbrodni a jako narzędzie do tego 
celu użył swego krewniąka, Piotra Sałdata oraz 
jego towarzysza, Andrzeia Majida, którym za 
zgładzenie ze świata nienawistnego sąsiada, przy- 
rzekł krowe albo pieniądze ze sprzedaży tejże 
uzyskanych. Wszystkich trzech aresztowano i od- 
stawiono do więzienia Sądu powiatowego w Ra- 
wie Ruskiej. 
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BANDĘ FAŁSZERZY 50-GROSZÓWEK WYKRY- 
TO W ŁODZI I PABIANICACH. 

Banda ta zajmowała się także podrabianiem 
czeków amerykańskich. Na czele bandy stała nie- 
jaka Helena Andrzejczak. której mąż trudnił się 
zawodowo fałszowaniem pieniędzy i kilka już ra- 
zy karany był za to więzieniem. Oprócz Andrzej- 
czakowei arsztowano 5 kobiet. 


Zebrania, odczyty I widowiska, 


— W sprawie zrealizowania bloczków abona- 
mentowych. Dyrekcja teatrów miejskich przypo- 
mina, że bloczki abonamentowe na kwiecien na- 
leży bezwarunkowo zrealizować w tym miesiącu, 
gdyż nie będą one prolongowane. Abonameatu 
premjerowego wydawać się już nie będzie w tym 
sezonie. 

— „Maskarada na poddaszu”. Wszystkie przy- 
gotowania do czwartkowej premiery znakomitej 
sztuki Vojnovića są już ukończone. Główne role 
grać będą mp. Trapszo, Rasińska, Ładosiówna. 
Pillerowa, Niemirycz i Peliński. Reżyser S5osnow- 
ski wygłosi prolog. Dekoracje projektu Zdzisła- 
wa Krasuskiego maluje Z. Batk. Teatralne pra- 
cownie krawieckie przygotowują nowe kostiumy. 
Na przedstawieniu, które poprzedzi odegranie Hy- 
mnu jugosłowiańskiego, będą obecni przedstawi- 
ciele Ligi polsko - jugosłowiańskiej, oraz młodzież 
jugosłowiańska. bawiąca na studjach we Lwowie. 

— Polskie Towarzystwo Politechniczne. We 
środę 22 b. m. o godz. 18.15 odbędzie się zchra- 
nie tygodniowe na którem p. prof. Edwin Haus- 
wald wygłosi odczyt p. t.: „O obliczaniu kosztów 
produkcji w czasie depresji gospodarczej . Po od- 
czycie zebranie Sekcji Mechaników i Komisji Na- 
ukowej Organizacji. oraz ukonstytuowanie się 
Koła Inżynierów Organizacji. Goście mile widzia- 
ni. Następnie zebranie towarzyskie członków. 


Juljusz Meinl, urządza we wtorek 21 b. m. 
we Lwowie we filji przy ul. Sykstuskiej 33 próbne 
gotowanie kawy, na które uirzejmie zaprasza 
Szanowną Publiczność. 
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NA KRAWĘDZI DNIA. ŚW; M- A 
Lwów w błocie. 


Olbrzymia bajura przed hotelem Geosge'a. 
Widzi ją szofer. prowadzący ciężarowy automo- 
bil i strasznie mu się podoba. Wieżdża więc całą 
benzyną w lśniącą powierzchnię żółtego jeziorka * 
i wyskakuje szczęśliwy, jak człowiek, który: pu- 
Ścił dobrego figla. 

Na chodniku zebrała się czeladka kwowska. 
ze łzami w oczach patrząc na popłlamioną garde- 
robę. Dwa sklepy naprzeciw kałuży zmieniły się 
do niepoznania. Ciężka essencja jeziora pokropiła 
szyby wystawowe, a ħñawet wychodzącego ze 
sklepu klijenta. Jedyne sklepy, które się codzien- 
nie we Lwowie myją. 

Jak one są teraz podobne do Lwowa! Lwów 
w błocie to jedyna właściwa fizjognomja. 
w której miastu do twarzy. Magistrat brudny. 
sklepy brudne, chodniki pokręcone, ulice kałuży- 
ste, ludzie obryzgani błotem, tramwaje zatrza- 
skane jak wieiskie żydówki — to ogólny ton, od 
którego niema wyjątku, nie powinno być wy- 
jatku. 

Lwów leży nad Pęłtwią. a Peltew jest brud- 
na, dlaczego Lwów ma być czysty? Teatr Wiel- 
ki leży w małem błocie, Teatr Mały — w wiel- 
kiem błocie, Teatr Nowości — w starem, histo- 
rycznem błocie, dlaczego sklepy z wiełkiemi aspi- 
racjami nie mają być obryzgane małem, aie so- 
lidnem błotem? i 

Lwów winien być zabłocony. Błoto jest iego 
chlebem codziennym, jego programem. punktem 
wyjścia dla wszełkich idealnych zamierzeń. 

Lwów jest konserwatywny i błoto jest kon- 
serwatywne. Gmachy się nie myją i ludzie się 
myć nie bowinni. Wszystko ma tworzyć zabło- 
coną całość, utrzymywać jddnolity charakter o- 
gólnego zabłocenia. 

Tylko w ten sposób zdołamy wyróżnić się od 
reszty Europy. zatrzymać piętno właściwe, któ- 
rego bezkarnie zmywać się nie godzi. 

Dlatego automobil, który obryzgał dwa świe- 
żo wymyte sklepy, postąpił w myśl tradycji i dla 
pouczającego przykładu. 

Lwów leży w dole, a w każdym dole błota, 
więc Lwów jest i będzie w błocie. K. 
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NADESŁANE. 


Już nadeszły ostatnie nowości 
dla Pań na suknie, kostjumy wiosenne 


i letnie 
do firmy ANTONIEGO UWIERY 


Lwów ul. Halicka 10. 891 


Nie igraj ze zdrowiem twojego dziecka ! 
Używaj i żądaj jedynie 


Pudru antyseptycznego F ARIN“ 


jakoteż 
Mydła hygjenicznegogy 

z fabryki 
„Le Herax' 


gdyż tylko one chronią dzieci przed rozmaitemi 


chorobami nagminnemi ! 1324 


Sfałszowanie testamentu 
śp. Pawła Tyszkowskiego. 


Z Wiednia donoszą, że w sprawie siałszowa- 
nia testamentu tego uwięziono tam kupca Roberta 
Steina, liczącego 42 lata i 27-letniego kupca Filipa 
Bara, pochodzącego ze Lwowa, a zamieszkałego 
wę Wiedniu. 

Pierwszy testament na rzecz Akademii Umie- 
jętności sporządził śp. Tyszkowski w r. 1912. Dru- 
gi testament sporządzić miał w r. 1915, a to zpo- 
wodu, że Galicja obsadzona była wówczas przez 
Rosjan, a Śp. Tyszkowski zamierzał wtedy za- 
mianować egzekutorem testamentu  osobistość, 
mająca znaczenie także w Rosi. W rok potem 
Rosjanie wynieśli się z Galicji ii skutkiem tego 
stała się zbyteczną przezorność Tyszkowskiego, 
który zapewnić chciał wykonanie testamentu tak- 
że pod rządem rosyjskim. Skutkiem tego znisz- 
czył śp. Tyszkowski drugi testament i wówczas 


testament jego z r. 1912 zachował wyłącziią moc 
prarwmą. 
Robert Stein oświadczył, że testanient praw- 
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Zjazd Związku miast polskich 


odbędzie się w Warszawie od 26 do 28 hm. Do- 


dziwy (?) znajdował się w ręku zmarłego przed|tychczas zgłosiło się 450 delegatów zjazdowych. 


paru miesiącami adwokata wiedeńskiego dra Al- 
fręda Sałusa. Adwokat testament ten w lecie 1924 
powierzyć miał Steinowi, który się tą sprawa in- 
teresował. Ponieważ Stein nie władał językiem 
polskim, uprosił on Filipa Bara, aby mu przetłu- 
maczył ten dokument. Bir zakomunikował Stei- 
nowi, że dokument ten ma wielkie znaczenie, że 


chodzi o bardzo znaczny majątek i że spodzie- korawy Staw MESKICH, 


wać się należy od spadkobierców wielkiej nagro- 
dy za dostarczenie tego dokumentu. 

Uwięziony w tej sprawie kupiec Zdzisław 
Konopka przybył w październiku 1924 do refe- 
renta dra Frłeda we Wiedniu (pochodzącego ze 
Lwowa), który już w roku 1903 į 1904 legalizował 
testamenty śp. Tyszkowskiego i zakomunikowai 
mu, że mający pretensję do spadku, którzy chcą 
zwalczać legat Akademii Umięi. w drodze ogło- 
szeń przyjść chcą w posiadanie niezawodnie 
istniejącego późniejszego testamentu. Konopka 
prosił rejenta dra Frieda o zawiadomienie go 
w razie przedłożenia takiego testamentu. Konop- 
ka, urodzony w Lwowie, liczący 48 lat, bawił do 
połowy marca br. we Wiedniu. Przychodził on 
do dr. Frieda w sprawie testamentu Śp. Tysz- 
kowskiego jeszcze kilka razy i wspominał 
o tem, że miał on legalizować dokument, który- 
by się w tej sprawie pojawil. 

Filip Bär podaje, że skradli testament u rejen- 
ta, u którego dawniej pracował. ponieważ wie- 
dział, że spadkobiercy „galicyjscy* zainteresują 
się tym dokumentem. 

Szczegóły powyższe podaje wiedeńska „Neue 
Freie Presse“. 

* 

W sprawie fałszerstwa testamentu Śp. Tysz- 
kowskiego odstawiono do Krakowa aresztowane- 
go w Warszawie Franciszka Wiesnera, b. oficera 
wojsk polskich, kawalera „Virtuti Militari“. Po- 
szukiwany on był przez sądy iuż za sprawki 
dawniejsze. ; 

Sledztwo w tej sprawie senzacyjmej prowadzi 
sąd karny w Przemyślu, dokąd odstawiono wszy- 
stkich aresztowanych w tej sprawie w Krakowie, 
Warszawie i Wiedniu. 


W programie przyjęcia jest bankiet 26 bm.. przed- 
stawienia w teatrach Wielkim i Narodowym, 27 
bm. zwiedzanie miasta i instytucji mieiskich, 28 
bm. — Dnia 24 bm. odbędzie się w Krakowie Ziazd 
wszystkich miast małopolskich i Sląska Cieszyń- 
skiego. Zjazd ten będzie przygotowaniem do zia- 
zdu warszawskiego, na którym omawiane będą 
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KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, dnia 20. kwietnia. 


ROZŁOŻENIE NA RATY PODATKU OD OBRO- 
TU TRUNKAMI. 

Izba handlowa i przemysłowa zawiadamia, 
że min. skarbu rozporządzeniem z 6 kwietnia 1925 
L. DPO. 2909/11. zezwoliło na spłatę wołjewódz- 
kiego podatku od obroti trunkami. wymierzonego 
za drugie półrocze 1924 r. w pięciu równych ra- 
tach miesięcznych poczynając od dnia 15 fipca 
1925 r.. 

+ Likwidacja Banku Narodowego w Warsza- 
wie, Pisma warszawskie donoszą, że Bank gosp. 
kraj, nabyl dom Banku Narodowego w Warszawie 
przy ul. Żurawiej. Korzystać z niego będzie polski 
monopol spirytusowy. 

-- Otwarcie Międzynarodowego Targu w Po- 
zmaniu wyznaczono na 3 maja br. na godz. 9 ra- 
no, aby umożliwić wysiawcom i wszystkim in- 
nym obecnym na otwarciu Targu, wzięcie udzia- 
ła w uroczystościach święta narodowego 3 Maja. 

+ Stopa dyskontowa w Austrii z dniem 30 
kwietnia zostaję zniżoną z 13 na 1i%. (ATE.) 

r Czerwońcę sowieckie na giełdach wio- 
skich: Włoski poseł Manzoni zawiadomił »fiicialnie 
moskiewski komisarjat spraw zagranicznych, iż 
rząd włoski pozwolił na notowanie czerwońców 
sowieckich na giełdach włoskich. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

W akcjach niekotowanych obroty były wczo- 
raj tylko w 4 gatunkach papierów. Zainteresowa- 
nie minimalne. Kursa zniżkowe w dalszym ciągu. 
Oddawano Gazy po 10.10, zachodnie po 2.20, Ja- 
worzno po 13 (setki) i Olkusz po 1.10. Inne akcje 
bez podaży i popytu. Za Forestę chciano płacić 
1.75. — Akcje kotowane kupowano w małej ilości 
po kursach naogół niejednolitych. Spadły w cenie: 
Rakszawa (1.60) i Parowozy (0.66). Awansowały 
lekko zaś: Zieleniewski (11.30), Tespy (5.75), 
„Chodorów (4.15). — Reszta papierów bez zmia- 
ny. Z papierów państwowych notowano pożycz- 
kę konwersyjną po 0.48 — 0.50 i pół. 

Tendencja niejednolita. 

Usposobienie słabe. 


OBROTY W AKCJACH. 

Hipoteczny 0.55, 0.54. Z. B. K. 0.15 i pół, 0.16. 
Chodorów 4.15. Chybie 4.80. Gafota 0.36. Gazo- 
lina 1.80, 1.85. Niemojowski 0.58. Oikos 2.10. Pa- 
rowozy 0.67, 0.66. Pezet 0.30, 0.32. Nafta 0.43, 0,42. 
Rakszawa 1.65. Tesp 5.75. Zieleniewski 11.25, 
11.30. Pożyczka konwersyjna 0.50. 0.50 i pół, 0.48. 

Gazy. wschodnie 10.25, 10.10. Gazy zachodnie 
2.20. Jaworzno (100) 13, drobne 13.25. Ołkusz 1.05, 
1.10. 

* 

W obrotach prywatnych byla wczoraj ten- 
dencja zniżkowa. 

Dolary amer. 5.18 i pół do 5.18 i trzy czwar- 
te, dol. kanad. 5.15 i pół do 5.15 i jedna czwacta, 
korony czeskie 0.15 i pół do 0.15 i dwie trzecie. 
leje 0.02 i pół do 0.02 i dwie trzecie, franki franc. 
0.27 i jedna czwarta do 0.27 i pół, frank szwaic. 
1.00 do 1.01, funty Szterl. 24.60 do 24.70, ruole po 
500 i po 100 za 1 tys. 3.00 zł. do 3.20 zł, drobne 
za 1 tys. 1.80 do 2.00 zł. niemieckie tys. staze za 
1 tys. 0.42 do 0.45 gr., kor. austr. za tys. 0.07 i je- 
dna czwarta do 0.07 i pół gr. 

Złoto: 20 kor. 21.80 do 21.90, 20 frank. 19.75 
do 19.85, 20 mark. 24.80 do 25.00, 10 rubl. 27.00 do 
27.20 gr. 

Srebro: kor. austr. 0.44 i pół do 0.44 i pół, 
srebrne ruble 1.88 do 1.90. 

KURSA ZBOŻOWE. 

Pszenica krajowa ex 1924 750 gr. od 38 do 40; 
żyto małopolskie ex 1924 680 gr. od 32 da 33.50; 
jęczmień małopolski browarn. 650 gr. od 31 do 33; 
jęczmień małopolski przemiał. 620 gr. od 26 do 27. 
(Ceny sżacunkowe bez transakcji). Ceny rozu- 
mieją się w złotych za 100 kg, bez podatku spo- 
żywczęgo. miejsce stacja załadowania. 

Giełda nielicznie odwiedzana, bez giełdowych 
transakcji, poza giełdą transakcje w życie. jęcz- 
mieniu przemiałowym, kukurudzy rumuńskiej 
cinquantin po zł. 22.10 i czerwonej po zł. 24.96, 
oraz w grochu rumuńskim po zł. 28.60 loco stacja 
graniczna. Silne poszukiwanie za żytem bez po- 
daży. Tendencja utrzymana. Usposobienie spo- 
kojne. i 
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AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

B. Dyskont. warsz. 7.20, B. dla Handlu iprzem. 1.00;. 
B. Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlowy warsz. 6,75, Prze« 
mysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. Handl. 
Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,28, B. Zw. Sp. Zarob.. 
10,00, F.Zachodni 0'00, B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,00, 
Tespy 5,25, Kijewski 0,22, Puls 0,44, Welt 0,00, Wilt 0.00, 
Elektryczność 0,00, Poi. tow. elektr. 0.00, Chodorów 4,15, 
Czersk 0.55, Częstocice 2'10, Gosławice 0,00, Michałów 
0,45, Cukier 3.36, Węgiel 2,85, Pol. Nafta 0,45, Brugger 
0,00, Nohel 2.36, Cegielski 0,56, Modrzejów V. 475, 
Vv-0,00, Norblin 1,03, Ostrowieckie 6.60, Parowozy 0,67, 
Pocisk 1,36, Rohn 0-em. 0,70, Starachowice 2,75, Ursus 1,87 
Zieleniewski 11,10, Zawiercie 16,25, Żyrardów 10,40, Bor- 
kowski 0,00 Syndykat Rol. 3,50, Pol. Lloyd 0.00, Cmielów 
0,00, Haberbusch 6,05, Spiess 0,00. Siła Światło 0,36. 
Firley 0,48, Łazy 0,26, Drzewo 0,00, Przem. leśny 0,00, 
Lilpop 0,92, Belpol 0,00, Huri 0,00, Jabłkowscy 0,21, 
Transp, i Żegluga 0,24, Filtzner 4,10, Rudzki 1,90, 0,00, 
Konopie 0,00, Strem 0,00, Zgierz 1,00, Pustelnik 1,35, 
Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, Klucze 0,39, Tepege 
0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 1,60, Zach. tow. 0.00, Korek 
0,00, Majewski 13,00, Brovn Boveri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 
0,00.— Tendencja słaba (AW). 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa  100,63— 101,34, Złoty 100,89—101,41, 
N. Jork 0,0000-0,0000. Londyn 00,00. Paryż 0000-00 00. 
Szwajcarja 060,00-060,00, Niemcy 000,000-000,000, Włoch 
00ʻ0.0-09,00, (AW). 


Kursa walut 


Lwów Warszawa Zurych 
„Kurjer 20. kwietn. | 20. kwietn. | 20. kwietn. 
Lwowski* 

Nr. 92. 
100 złotych a — © — 90.00 
1 funt ang. — 24:87 24-76 
100 frs. franc. = 27°31 27:12 
100 fr. szwaj. — 10048 00000 
100 frc. belg. mm 26:30 26:10 
100 K czesk, — 15:4450 15:35 
100 K węg. — 0-00 0-0000 
100 szyl. aust. — T31 T28 
100 M. niem. — 1 23 
| Dolar am. 8:00—0 00 5:187/, 517 
100 Lir. wł. 00'00 21'3250 21-19 
100 Lei rum. — 00 2-32 
100 gułd. hol. — 207 50 206'45 
100 K norw. — 00-00 84.70 
100 K duńsk. — 95:05 95:65 
100 K szw. — 14005 13915 
Hiszpanja 7405 
Belgrad 8'34 
Pożycz złota 0:00 
Poż. kolej. 9:00 
Poż. dolar. 600 
Poż. konw. 5'00 - 

(AW); (AW) 
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Ułatwienia kolejowe dla turystów. 


Przy ministerstwie. robót publicznych powo- 
aną została do życia Międzyministerjalna Komisia 
turystyczna, której pierwsze posiedzenie odbyło 
się w dniu 10 bm. Celem Komisi jest skoordyno- 
wanie prac władz centralnych w sprawach oży- 
wienią i ułatwienia ruchu turystycznego w Pol- 
sce oraz poprawy warunków podróżowania i po- 
anieszczenia podróżnych 

Przewodniczącym Komisji jest inż. Mieczy- 
sław Rappe, naczelnik wydziału M. R. P. 

Głównem zadaniem Komisji jest poprawa sto- 
sunków komunikacyjnych, tak w dziedzinie ruchu 
pociągów na kolejach, jak ruchu kołowego i pa- 
rowozów osobowych, poprawę stosunków hote- 
Jarskich i restaurącyjmych, szczególnie w woje- 
wództwach środkowych i wschodnich oraz wy- 
danie niezbędnych przewodników turystycznych 
po Polsce, zarówno dla użytku Polaków, jak i dia 
cudzoziemców. f 

Na ostatniem posiedzeniu delegat minister- 
stwa koleji podał do wiadomości, że szereg po- 
stulatów, wysuniętych przez Komisję w spra- 
„wach, dotyczących zmiany rozkładu jazdy i kursu 
bezpośrednich wagonów, został przez minister- 
stwo koleji przychyinie załątwiony przy zmianie 
rozkładu jazdy, która ma wejść w życie z dniem 
5 czerwca b. r. W szczególności, celem dania 
możności ominięcia przy podróżach nad morze 
przełazdu przez terytorjum w. m. Gdańska, za 
prowadzony będzie dzienny osobowy pociąg bez- 
pośredni z Poznania przez Kartuzy do Gdyni i sta- 
cji nadmorskich. 

Lwów otrzyma w sezonie letnim nocny bez- 
pośredni pociąg osobowy do Worochty, który u- 
sunie dotychczasową potrzebę przesiadania się 
w Stanisławowie i wyczekiwania tamże kilku 
godzin na połączenie. 

Ze Lwowa do powiatów podolskich kurso- 
wać będą bezpośrednie pociągi, dzięki czemu od- 
radnie potrzeba przesiadania się w Stanisławowie 
wzgłędnie w Tarnopolu. Dwa tytko postulaty, 
przedstawione 5rzez Komisię, nie mogły być ze 
względów technicznych uwzględnione, a to po- 
stulat zaprowadzenia wozów III. ki. przy nocnym 
pociągu pospiesznym z Warszawy do Lwowa 
przez Lublin. oraz postulat bezpośredniego pocią- 
gu osobowego z Warszawy nad morze przeż Kar- 
tuży z pominięciem terytorjium w. m. Gdańska. 
Wprowadzenie takiego pociągu będzie możliwe 
dopiero po uzyskaniu kredytów na przebudowa: 
nie toru, t. j. najprędzej w ciągu lat dwóch. 
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Listy z prowincji. 


Mianowanie obywatela honoro- 
wego. 


Kopyczyńce, „w kwietniu. 

Mieszkańcy naszego miasta pragnąc wyrazić 
swoją wdzięczność za zasługi położone około 
podniesienia miasta i pracę społeczną wśród nich, 
zastąpieni przez swoją reprezentację gminną ob- 
darzyli tut. starostę Walerjana Karasińskiezo 
w dniu 7 b. m. godnością pierwszego honorowe- 
go obywatela miasta. 

W odświętnie przybranej sali Urzędu miej- 
skiego zebrała się pełna Rada gminna. ` 

Pierwszy jako najstarszy wiekiem zwrócił 
się do p. starosty ks. kanonik Majewski, który. 
w szczerem i do łez poruszającem przemówie- 
niu, zaznaczył, że miasto dzięki Jego zabiewom, 
zostało podniesione do godności miasta powiato- 
wego i od czasu Jego pobytu tak pod względem 
ekonomicznym, jak i zewnętrznego wygłądu, zinie- 
niło swój charakter, poczem wręczył panu sta- 
roście na pięknie wykończonym pergaminie dy- 
pilom honorowego obywatelstwa wykonany 
przez prof. Męlcickiego we Lwowie. Imieniem lud- 
ności ruskiej przemówi! ks. kan. Szankowski. — 
Imieniem ludności żydowskiej przemówił w pię- 
kiyeh słowach dr. Gelber. — Imieniem mieszczan 
Polaków wygłosił przemówienie wierszem J. Do- 
merecki. — W końcu imieniem mieszczan Rusi- 
nów przemówił p. Sařjan. Wzruszony do głębi 
tak podniosłą i naprawdę szczerą uroczystością, 
podziękował p. starosta Radzie gminnej za tak 
miłe Mu odznaczenie zapewniając, iż jak dotąd, 
łak i nadal stać będzie zawsze na straży interesu 
miasta i jego mieszkańców. 
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Sport. 
PIŁKA NOŻNA, 


Zawody o mistrzóstwo Polski. Lwów: Poguń 
(Lwów)—Pogoń (Wilno) 3:1 (1:0). Poznąń: Warta 
—Polonia (Warszawa) 3:1 (1:0). Krąków: Wisia 
—Amatorski K.S. (Górny Śląsk) 5:2 '(2:1). | 

Wyniki zamiejscowe. Warszawa: Ł. K. 5. 
(Lódź—Legia 1:0 (0:0). Warszawianka—Wisia 
Jl. (Kraków) 3:1 (1:1). Kraków: Cracovia—Kerii- 
let III. (Budapeszt) 2:2 (1:1). Wisła IIl.—Chorzów 
(G. Śląsk) 2:2. Wisła IIl.—--Wąwel II. 2:2. Łódź: 
T. K. S. (Toruń)—Turyści 2:0 (2:0). Katowice: L. 
K. G. S. (Łódź)-—Ruch (Wielkie Hajduki) 4:0 (4:0). 

Zawody o misirzostwo kl. B. Lwów (l dzień 
mistrzostw): A. Z. $.—Świteż 5:1; Sparta 1. —Ha- 
smonea Il. 4:3; Lechja Il.—Pogoń II. 1:4; Lwo- 
wianka-—Metal 3:2; Polonia— Barkochba 2:2. 

Pardubice—Sparta. W środę 22 kwietnia br. 
«c godz, 4.45 na boisku „Pogoni“ odbędą się za- 
wody między sympatyczną czeską drużyną S. K 
Pardubice a lwowską Spartą. Zawody te zapowia- 
dają się ciekawie, gdyż gośŚcię zechcą za wszelką 
cenę utrzymać opinie zespołu karnego i sympa 
tycznego, czego zresztą dali dowody w ostatnich 
swoich występach, a Sparta w nowyis składzie 
usiłować będzie godnie wystąpić w swoich pier- 
wszych zawodach międzynarodowych na terenie 
Lwowa w obronie swych barw. Przypominamy, 
że S. K. Pardubice odniosły w ostatnich czasach 
cały szereg sukcesów, jak nad Ppraską Slavią 
3:2, D. F. C, (Praga) 2:1, nad znaną nam Victorją 
Zizkow 3:2, Rapidem 1:1, Wisłą 4:2. 

Pogoń (Lwów)—Pogoń (Wiino) 3:1 (1:0): Za- 
wody Powyższe o mistrzostwo Polski wyprze: 
dziły atrakcyjne zawody międzynarodowe Pardu- 
bice—Hasmonea. Dwa poważne mecze za jednyia 
biletem wstępu, to nowy rekord silnego finansowe 
klubu, jakim jest niezawodnie Pogoń. 

Skład Pogoni: Mietek Kuchar, Olearczyk- 
Maurer, Hanke-Giebartowski -Deutschmann, Sło- 
necki-Batsch-Wacek-dr. Garbień-Szabakiewicz. 

Skład wileńskiej Pogoni: Nowak, Wilczyński- 
Kotlarski, Brymora-Śliwa-Steinbock, Grabowie- 
cki-Szaler-Banich-Schlichtinger-Rejszanek. 

Jak było do przewidzenia, gra nie stanowiła 
biesiady dła sportowej publiczności. Pogoń wileń- 
ska grała wprawdzie bardzo ambitnie, lecz jest 
technicznie zbyt słabą, by dostarczyć widzowi 
emocji o wysokim poziomie sportowym. Natural- 
nem następstwem była gra ostra, czasami nawet 
niebezpieczna ze strony Wilna, podczas gdy Po- 
goń lwowska przeciwstawiła grę obojętną, lekce- 
ważąc z góry siły przeciwnika. Skład drużyny 
lwowskiej bez Górlitza, Gulicza i Fichtla, a w koń- 
cu pierwszej połowy i przez całą druga połowę 
bez Batscha, który odniósł kontuzję w zderzeniu 
z Nowakiem i zeszedł z boiska, może jedynie 
usprawiedliwić tak słaby stosunkowo wynik. 

Lwowianie rozpoczynają grę pięknym ata- 
kiem, który przynosi w 6 minucie bramkę, strze- 
loną lekko przez Batscha po dokonanym prze- 
boju. Pierwsze minuty gry o celowych momen- 
tach miiają szybko, poczem następuje gonitwa 
po boisku, bezcelowa i wprost bęzmyślna kopa- 
nina piłki — w jednym chyba celu, by czas obo- 
wiązkowy jaknajszybciej przeszedł. Do połowy 
schodzi czas na niczem podkreślenia godnem. Sto- 
sunek rogów: dwa dla Wilna i jeden dla Lwowa. 

W drugiej połowie atak Pogoni składa się 
właściwie tyłko ze Słoneckiego, Wacka i Szaba- 
kiewicza, gdyłż prócz Batscha odnióst lekką kon- 
tuzię dr. Garbień i pozostał na boisku tylko jako 
statysta. W 7 minucie strzela Wacek główka 
bardzo ładną bramkę; piłka pochodziła z podania 
Szabaķiewicza. Grę dość nużącą przerywa w 16 
minucie bramka uzyskana przez Schlichtingera, 
lewego łącziika Wilnian. Stosunek bramek 2:1 na 
korzyść Iłwowskiej Pogoni poprawia w 36 minucie 
dr. Garbień, strzelając w lewy róg siatki piłkę, 
która mu wpadła pod nogi. Lwowianie ustalili sto- 
sunek rogów do końca drugiej połowy na swoją 
korzyść 5:2. 

Zawody prowadził wzorowo p. Lustgarten 
z Krakowa. 

Cząrni—Makkabi (Kraków) 2:2 (2:0). W obe- 
crościi około 1.500 osób, rozegrano w niedzielę 
przedpołudniem zawody te w Parku sportowym 
Czarnych. Czarni wystąpili w pełnym składzie. 
Makkabi zaprezentowałą grę starannie obmyśla- 
ną — o pełnem opanowaniu piłki; grali systemem 
jednego obrońcy. Zawody prowadził nię nadzwy- 
czainie sędzia p. Usarz. Bramki padają w pierw- 
szych minutach (3 i 7) ze strzałów Sawki i Miille- 
ra. W drugiej połowie przewagę zdobywa Mak- 
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kabi; strzał pierwszy z karnego wykonuje w 22 
minucie Schneider I, drugi wypracowany: pięknie 
pochodził od Blasbalga z podania lewego skrzydła. 

Pardubice—Hasmonea 3:2 (3:0). Wynik, iaki 
osiągnęła Hasmonea w niedzielę w zawodach 
z drużyną czeską, należy uznać za bardzo dobry. 
Pierwsza połowa gry nie wskazywała bowiem na 
taki rezultat zawodów. 

Pardubice jest drużyną dyscyplinowaną i spo- 
kojną, mogącą służyć za wzór naszym zespołom 
Podkreślamy to z całym naciskiem, gdyż zachw - 
wanie się gości na boisku było ze wszech miar 
wspaniałe. Sam początek pozostawiał z naszęj 
strony więle do życzenia. Sędzia nie zjawił się na 
czas, publiczność nieęcierpliwiła się czekaniem, 
drużyny również zaniepokojone były zlekcewa- 
żeniem ich występu. Po jakich 15 najmniej minu- 
tąch czekania, rozpoczęły się zawody (międzyna- 
redowe!). które prowadził zastępca p. Zawitko- 
wskii — Jakie wrażenie wywiozą goście ọ nas 
po takim wypadku? 

Gra, którą rozpoczyna Hasmonea, toczy się 
pod znakiem przewagi gości. Pardubice już 
w pierwszej połowie zdobywają trzy bramki 
w krótkich odstępach czasu (24, 25 i 31 minucie). 
Wszelkie wysiłki Hasmonei rozbijają się o dosko- 
nałą obrone Pardubic. 

Druga „połowa należy do Hasmonei, Drużynę 
wzmocnił Steuerman, nieobecny w pierwszej po- 
iowie. Pierwszy strzał z karnego wykonał celnie 
Steuerman w 12 minucie. Minutę później ten sam 
zdobywa drugą bramkę z pewnego przeboju. Ds 
końca drugiej połowy zmiany w stosunku bramek 
iuż nie było. Publiczności około 4.000 osób. 

LEKKOATLETYKA. 

Bieg na Pizełaj, drużynowy i jednostkowy, 
urządzony staraniem L. K. S. Czarni zgromadził 
u startu 17 zaweduików: Czarzych reprezento. 
wały 3 drużyny, Pogoń 1, A. Z. 5. 1 i Hasmoneę 4 
niekompletna. Każda drużyna liczyła po % zawo- 
dników z wyjatkiem drużyny Hasmone: która 
stanęła we dwóikę. — Trasa wynosiła około 
5 km ze startem i metą w parku Czarnych. Pier- 
wsze miejsce zdobył Jur z Pogoni w czasie 
19:1.07, drugie miejsce Kawa z Czarnych, trzecie 
Postępski (Czarni). Pierwszą i drugą nagrodę dru- 
żynową zdobył L. K. S. Czarni. 

Bieg „Kuriera Polskiego" odbył Się w niedzie 
lẹ w Warszawie. Na 56 lekkoatletów pierwsze 
miejsce osiągnął Sawaryvn (Pogoń rwowskał 
w czasie 23:58.6; drugie miejsce przypadło Rześce 
S. (Sokół), czas 24:17; trzecie zdobył Przytułą. 

KOLARSTWO, 

Treningową wycieczkę odbyli w ubiegłą uje- 
dzielę lwow. kolarze do Jaworowa. W wycieczce 
uczesiniczyio 12 kolarzy. W najbliższą niedzielę 
Planowana jest wycieczka do Jenqwa. Zgłoszenig 
na członków L. I. K. i M, przyjmuje firma Wału- 
kiewicz, Akademicka 14 

KOMUNIKAT. 

Posiedzenie zarządu L. O Z. LL A. odbędzię 
się wə czwartek 23 kwietnia br. o godz. 7 wię- 
czorerm w mieszkaniu kpt. tek. dr. Petera Janusza 
przy ul. Kurkowej 25, I. p. z następującym porzą- 
dkiem dziennym: 1) Odczytanie protokolu z osta- 
niego posiedzenia; 2) Ustalenie ternurów zawo 
dów na rok 1925; 3) Zątwierdzenie szczegółowe- 
go Prograłcu zawodów o mistrzostwo kręgu; 4) 
Ustałenie minimum (do odznaki sportowej; 5) 
Wnioski i interpelacje. 

M-CE DOROCZNY BIEG KOLARSKI 
STADJONU. 

Jedną z najbardziej udatnych i popularnych 
imprez sportowych w stolicy jest dorocziy wio- 
senny bieg kolarski „Stadżonu”* na przestrzeni 25 
kilometrów organizowany rokrocznie dla milośni- 
ków kolarstwa, niestowarzyszonych w żadnym 
z klubów kołarskich. 

„ Redakcja „Stadjonu* przygotowuje dla zwy- 
cięsców cały szereg cennych nagród. a między 
innymi. jako I nagrodę — rower ofiarowany przez 
nowa poznańska fabrykę rowerów „Inwentia“. 

i Wobec znacznego zainteresowania się tym 
bieziem na prowincji, redakcja „Stadjonu* zuti- 
szona była zakrzątnąć się około sprawy przygo- 
towania odpowiednich kwater dla zawodników 
z prowincji i w tym celu oddaje do ich dyspozy= 
cji lokal redakcyjny składający się z 2ch wielkick 
sal, który będzie odpowiednio przygotowany na 
dzień zawodów (26 kwietnia). 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. GOLDSTEIN ty”, ew k'inti 


wied. i berlińskie, 
Ord. 10—12 i 2—5, KRASZEWSKIEGO 3. 7741 
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KURJER LWOWSKI z środy dnia 22 kwietnia 1925. Nr. 92. 


a2 The frankon Waterproof a2 | 


Płaszcze męskie 


w czterych kolorach : 
drapowy, brązowy, oliwkowy i popielaty. 


„Continental Styl Garl“ 


wielkości: 44, 46, 48, 50, 52, 54 Zł. 32 


za nadesłaniem kwoty i 1*— zł. na porto 
wysyłam takowe iranco. 


„PREMIER“ 
LUDWIK MARK 


32 Słowackiego 2. 32 
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BACZNOŚC! 


Pensjonat „HALINA“ Hiebenów w prześlicznej górzystej oko- 
licy, świerkowe lasy — nad rzeką Opór i Dereż — stacja 
kolejowa, telegraf, poczta loco, kuchnia pierwszorzędna, 
specjalnie prowadzona kuchnia dyjetyczna, kąpiele sło- 
neczne — codziennie koncert. Pensja miesięczna 190zł, 
Zgłoszenia: Mieczysław GOLDBERG, zarząd Ieiniska 

Mikołajów n. Dniestrem. 1201 


|. mawmanania, ow 


poważne Konsorcium 


zalzupi 
roczną produkcję kilku rafi- 
nerji naftowych dla eksportu 
zagranicę, a także dla sprze- 
daży krajowej. 


Oferty tylko rafinerji (nie pośredników) 
z podaniem rocznych obowiązujących 
iłości w miesięcznych dostawach, 


prosimy adresować: 1358 


Warszawa, Poczta Główna, 
Skrzynka Pocztowa Nr. 63. 


R. DIEUDONNE. 


Moja przygoda. 


Wtorek. — Wczoraj, podczas partii goiia zo- 
stałem przedstawiony księżnej de Valenton. Ža- 
prosiła mnie na herbatkę, która ma się odbyć 
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Nowy, powiększońy format, 
co pozwoli na znaczne roz- 
szerzenie działu fotografji 
i materjałów tekstowych, 


| | ILUSTRACJA“ 2 
DA SWOIM CZYCTEKL.NIKXKONI 
i 
przy dalszych ulepszeniach 
techniki ilustracyjnej 


Popierajcie 
cele 
Towarzystwa 
Szkoły 
Ludowej. 


Kupony ulgowe do wszyst- 
kich Teatrów Miejskich w 
Warszawie (zniżka 35 pre) 
i Teatru Miejskiego w Łodzi 
(bilet zł. 2.50). W tym nu- 
merze na str. 20. 


DRUGIM KW ART AI,Ę 


sedną książkę tygodniowo, 
cztery miesięcznie, dla pre- 
numergiorów dopłacającycii 
zł. 240 miesięcznie lub zł. 

! 7:40 kwartalnie (z przesyłką 

| pocztową). f 


Aparat radjowy światowej 
marki „Loranza“, trzylampc- 
wy, wartości zł. 709.50. Go 
| miesiąc jeden taki apa- 


rat będzie rozlosowany po- 
między Czytelników. 


Tygodniową gościnę w War- 

szawie dla dwóch Czytelni- § 

ków i wyjazd na letnisko 

dla dwóch innych, w myśl 

warunków konkursu. Liczne 
inne nagrody. 


Wobec coraz powszechniejszego zainteresowania się epokowym wynalazkiem 
radjofonii „ILUSTRACJA“ rozłosowywać będzie wśród wszystkich swych Czy- 


telników co miesiąc jeden wspaniały aparat radjofoniczny „Lorenza“, wraz 
z kompletną instalacją, ogólnej wartości zł 709.50. Aparat ten pozwała na od- 
bieranie programów wszystkich europejskich stacyj radjowych. Na mocy spe- 


wo na koszt 


Skład główny 


|Dep. VI VII. Int. Min. Spraw Wojsk. zwraca 

uwagę na nieograniczony przetarg na da- 

stawę sprzączek dużych i małych oraz okuć 

żabek do szabel, który odbędzie się 5. maja 
1925 roku. 


Bliższe szczegóły (wezwania do składania ofert) 
ogłoszone zostały w „Monitorze Polskim“ i „Polsce 
Zbrojnej“. 1355 


Plany i kosztorysy młynów, tartaków oraz wszel- 
kich innych zakładów przemysłowych szybko 
i tanio wykonuje, oraz wszelkie maszyny na raty 


LECA 
« rica ail Batorego 4. 
» PILOT Techniczna porada bezpłatnie. 875 


LUBIEŃ WIELKI 


zdrojowisko siarczano-borowinowe 
pod Lwowem. 


Sezon od 15. maja do końca września. 
Objaśnień udziela Zarząd Zdrojowy. 
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Co do księżnej, trudno jest bardzo określić 


cjalnego kontraktu firma „Tel-Radjo* 
„ILUSTRACJI* 


WARUNKI LOSOWANIA: Każdy numer „ILUSTRACJI“ zawiera kupon numerowany. 
(patrz str 20 u dołu). Należy zebrać 4 kupony z 4 numerów kolejnych, wyciąć 
opatrzyć nazwiskiem i adresem i przesłać jednocześnie wszystkie 4 kupony 
do Redakcji „ILUSTRACJI*, 
Losowanie pierwszego aparatu dnia 15. maja. 


Czytelnik, wygrywujący aparat , Loranza*, 
nie poniesie żadnych kosztów, 


na Małopolskę i sprzedaż pojedynczych numerów: „KURJER LWOWSKI“ 


w Warszawie przeprowadzi każdorazo- 
instalacje wyłosowanego aparatu w stolicy i na 
prowincji. 


Mazowiecka 4, w Warszawie. 


Losowanie co miesiąc w kancelarji no- 
tarjalnej w Warszawie. 


uł. Chorążezyzny 26, Lwów. 


Pocziałtixi 


STANISŁAW ABL £ 


LEGJONÓW 11. 


Oddam na pożyczkę 1.000. 


na 6—8 miesięcy na gwarancję dużego banku. 


Oferty tylko z tem zakezpieczeniem składać do 
„AWRESY Poiskiej“, Warszawa, ul. jasna 10, pod 
litery „J. K. 0.*. 1335 


IWONICZ-ZDROJ 


Pensjonat „Ustronie“ 


położony w centrum Zakładu tuż pod lasem, poleca 
pokoje jasne, słoneczne z kompletnem utrzymaniem 

od G—8S zł. dziennie. Kuchnia obfita, sma- 
czna, zdrowa. Fortepian i bibljoteka w pensjonacie. 
Zgłoszenia przyjmuje Zofja  Teodorowiczowa. 
1356 Iwonicze 


| oczywiście, nie jest już niczem dla niej. Prawdo- 


jei wiek. Włosy jej są tak czarne, że wpadają | podobnie nie istnieją w jej ojczyźnie te same prze- 


w granat, oczy głęboko podkreślone. a cera pra- 
wie liliowa. Wszystko w niej jest ponętne, i zdaje 
mi się, że gdybym odważył się podnieść ku niejli 
oczy, zaznałbym wrażeń niezapomnianych. 

Ale, niestety, należy ona do osób o których 


dzisiaj, w gronie jej najbliższych. Jestem ogrom-|"iC Się nie da powiedzieć. i jakiekolwiek byłoby 


nie dumny, gdyż księżna poraz pierwszy zapra- 
sza przemysłowca do swego domu. Wiem dobrze. 
że przemysłowcy tworzą jakby rodzaj republi- 
kańskiej szlachty. ale księżna ma podobno, peł:io 
przesądów, a wyjątek jaki dla mnie ustanowiła, 
daje powód do majrozmajtszych komentarzy. 
O niczem innem w klubie nie rozmawiano. 

Oczywiście, znam swoją wartość. a z chwilą, 
-gdy brat mój został ministrem, wszystkie arysto- 
kratyczne salony utworzyły się przedemną. Ale 
księżna de Valenton. to przecież co innego! 

Jest to wprost nadzwyczajna kobieta. 

Jest córką jakiegoś maharadży i za męża 


moje stanowisko, wątpię, żebym mógł mięć iakie 
szanse. Przechodzę obok szczęścia. Ale czyż nie 
iest inż dość pięknie być zaliczonym do jej nai- 
bliższych ? 


Środa. — Podwieczorek. był zachwycający. 
Księżna przyjmuje tak, jak tylko w jej krain 
przyjmować umieją. Na szyji miała %okię z pereł, 
wartości co najmniej miliona, a na pałcach niezli- 
czoną ilość pierścionków. Znam się trochę; na war- 
tości rzeczy i niełatwo jest wywołać u mnie zdu- 


mienie; otóż księżną byłem zdumiony! Europei- 
ka nie potrafiłaby być tak dumaą i tak serdeczną 


swego wyszła z miłości, choć był o trzydziaścijzarazem! Gdy pochylałem się ażeby ucałować jej 


lat starszy od niej. Zdaje się też, że to małżeństwo 
nie bardzo księciu posłużyło, gdyż dziś jest to 
staruszek drżący i zdziecinniały, którego oczy 
błyszczą nieprzytomnie, a słowa z trudnością 
„przez usta przechodzą. Pomimo to, nie możia za- 
przeczyć, że posiada wiele rasy! 


ręke. przycisneła mocno swoją dłoń do moich 
ust.. zdaje mi się, że odczułem w niej pewne 
drżenie... 

Nie można być naiwnym. mając dwadzieścia 
ośm łat. Stanowczo, nie jestem jej oboiętny. 


[W oczach jej zauważyłem dziwne. błyski. Książę, 


sady co u nas... Egzotyczność jej robi na nmie 
dość silne wrażenie; ale dla niej, właściwie, to 
ja jestem tym egzotykiem. i biorąc pod uwage 
odmienność rasy moge być dla niej rówaie inte- 
resującym. jak np. jakiś Singalejszyk iub Bam5ara 
dla naszych pań. 

Zegmając się, zaprosiłem ią na kolację dziś 
wieczór do Kasyna. Przyjęła zaproszenie. Wtedy 
powiedziałem jej: „Zaproszeni księżnej, bedą mc- 
imi gośćmi!“ Mam nadzieję. że okaże się dysłere- 
tną i nie przeprowadzi mi całej swojej świty... 

Ach! Gdyby tak zechciała przyjść sama! 

Czwartek. -- Było nas wszystkich razem 
dziewiętnaście osób i wiem dobrze wieje mnie ten 
wieczór kosztował. Nie żałuję jednak niczego. 
Wszyscy mówią tylko o mnie, a kobiety ogładaią 
się za mną z uśmiechem. Niewiem co będzie dalej. 
Niewiem czy księżna okaże mi niedługo więcej 
łaskawości. Jedno wiem tyřko od wczoraj rape- 
wno, że wystarczyłoby mi teraz palcem kiwnać, 
a żadna kobieta młoda i piękna nie wachałaby 
się skompromitować ze mną. Od czasu króla hisz- 
pańskiego nie cieszył sie nikt taką popularnością 
iak ia. 


(Dok. nast.). 


Kakiadem_Lw.jSp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. Z drukarni Spółdzielni Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpow. redaktor: TadeuszStrofńtski. 


